
Klasa 1 20.04.2020r. 

Szczęść Boże.

Temat: Jezus czeka na nas w kościele. ( część 1)

Temat w  katechizmie nr 40.

Modlitwa: Pomódlmy  się  słowami  „  Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi
Świętemu…”

Pan  Jezus  z  wielką  radością  witał
dzieci,  które  do  Niego  przychodziły.
Gdy  był  bardzo  zmęczony  uczniowie
zabraniali matkom z dziećmi niepokoić
Jezusa  i  przeszkadzać  Mu
w  odpoczynku.  Jednak  Jezus  mimo
zmęczenia brał dzieci na ręce, przytulał
i błogosławił mówiąc:

„Pozwólcie dzieciom
przychodzić do Mnie”.   (Łk 18,16b)

- Do czego Pan Jezus zachęca dzieci?

Każda  chwila,  kiedy  myślimy  o  Panu
Jezusie,  jest  spotkaniem  z  Nim.  Pan
Jezus jest zawsze z nami. 

Pismo Święte mówi tak:

 „A oto Ja jestem z wami 
przez wszystkie dni, aż do 
skończenia świata.” (Mt 28, 20)

- Co obiecał nam Pan Jezus?

Podsumowanie: Jezus wypełnił swoją
obietnicę  i  pozostał  z  nami,  ukryty
w  Najświętszym  Sakramencie,  Jest
więc  z  nami w każdej  Mszy Świętej
i  pozostaje  cały  czas  w  kościele,
o czym przypomina wieczna lampka,

która nieustannie się świeci. Pan Jezus bardzo się cieszy, kiedy chcemy się
z Nim spotkać.  Słyszy każde,  nawet najcichsze słowo i  cieszy się  każdym
dobrym spojrzeniem. 

Zachęcam do przeczytania krótkiego opowiadania B. Ferrero „Wizyta”.



 Codziennie  w  południe  pewien  młody  człowiek  zjawiał  się  przy  drzwiach
kościoła i  po kilku minutach odchodził.  Nosił  kraciastą koszulę i  podarte
dżinsy, tak jak wszyscy chłopcy w jego wieku. Miał w ręku papierową torebkę
z bułkami na obiad.

     Proboszcz,  trochę  nieufny  zapytał  go  kiedyś,  po  co  tu  przychodzi.
Wiadomo, że w obecnych czasach istnieją ludzie,  którzy okradają również
kościoły.

    - Przychodzę pomodlić się - odpowiedział chłopak.

    - Pomodlić się... Jak możesz modlić się tak szybko?

    - Och... codziennie zjawiam się w tym kościele w południe i mówię tylko:

     "Jezu, przyszedł Jim", potem odchodzę. To maleńka modlitwa, ale jestem
pewien, że On słucha.

     W  kilka  dni  później,  w  wyniku  wypadku  przy  pracy,  chłopak  został
przewieziony do szpitala z  bardzo bolesnymi  złamaniami.  Umieszczono go
w pokoju razem z innymi chorymi. Jego przybycie zmieniło oddział.

     Po kilku dniach, jego pokój stał się miejscem spotkań pacjentów z tego
samego korytarza. Młodzi i starzy spotykali się przy jego łóżku, a on miał
uśmiech  i  słowo  otuchy  dla  każdego.  Przyszedł  odwiedzić  go  również
proboszcz i w towarzystwie pielęgniarki stanął przy łóżku chłopaka.

    - Powiedziano  mi,  że  jesteś  cały  pokiereszowany,  ale  że  pomimo  to
wszystkim dodajesz otuchy. Jak to robisz?.

   -  To dzięki Komuś, Kto przychodzi odwiedzić mnie w południe. 

Pielęgniarka przerwała mu:

    - Tu nikt nie przychodzi w południe...

   - O, tak! Przychodzi tu codziennie i stając w drzwiach mówi: 

     "Jim, to Ja, Jezus" - i odchodzi.

Modlitwa: Piosenka „Jezus jest tu”  https://www.youtuue:.coo//w/tucoh/v=MOm/afB_Knaf8

https://www.youtube.com/watch?v=MOmnfB_Knf8

